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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  

Z P a r y ż a ,  dnia 5. C ze rw ca .
M o n i t o r ,  k tóry  w czora j  doniósł,  P an  

B resson  za utracenie Generalnej Dvrekcyi la ­
só w  Dyrekcyą zapisanego d ługu  m iał o trzy- 
m ać , ośw iadcza  dziś, źe P an  Bresson urzędu  
tego nie przyjął.  T o  m ałoznaczne z po zo ru  
pytanie osobiste m oże ła tw o  w a ż n e  za sobą 
pociągnąć skutki. Pan  Bresson jest jednym  
z największy w p ł y w  mających cz ło n k ó w  ‘221 
i s tronn ic tw o  to poczytuje  usunięcie go od u- 
raęd u  niejako za osobistą urazę. Pan Passy 
m oże w p raw d z ie  na sw o je  uspraw ied liw ien ie  
p ow ied z ieć ,  źe tylko p ra w a  o d w e tu  u ż y w a ;  
w ia d o m o  b o w iem , źe daw n ie j  gabinet z dn. 
15. K w ie tn ia  Panu L eg ran d o w i z p rzyczyny  
opozycyi tegoż w  izbie G enera lną  Dyrekcyą 
la só w  odebra ł  i takow ą Panu  B resso n o w i p o ­
w ie rzy ł .  Ale tego, co w ó w c z a s  lew y  środek 
tak m ocno  ganił,  nie pow in ien  był teraz Pan  
Passy p o w ta rz a ć ,  a to tem  m nie j ,  gdy Mini- 
s te ryum  z d. 12. Maja w zię to  sobie za zasadę 
trzym ać  się u m ia rkow anych  i po jednaw czych  
ś rodków .' "Dziennik sporów « i »la Pręsse« 
pochw alają  p o s tępow an ie  Pana Bressona i nic 
nie czynią, coby w y w o ła n e  przez to  obu rze ­
nie pom iędzy 221 ułagodzić m o g ło ;  ob aw iać

się w ię c  na leży , aby  po ty m  sym ptom acie  po -  
różnienia się- d w ó c h  s t ro n n ic tw ,  rep rezen to ­
w a n y c h  w  gabinecie , inne nie n a s tąp i ły , któ- 
reb y  n o w e  ro zw iązan ie  gabinetu  za sobą p o ­
ciągnąć mogły. Prassa  opozycyjna nie r ó w n o  
k rok  ten ocenia. D ziennik i,  mnjące tylko na  
myśli P an a  T h ie rsa ,  i nie chcące nic takiego 
p o ch w a lić ,  co tylko od będących  w  gabinecie 
m ę ż ó w  lew ego  środka pochodzi ,  ganią P a n a  
Passego, źe przez, w zg ląd  na osobistą przyjaźń 
okazał sprężystość, k tórej p rzed  objęciem u- 
rzęd o w an ia  sw e g o  żadnego nie dał d o w o d u .  
I n n e ,  czepiące się z radością każdej nadziei 
do n o w y c h  zaw ik łań ,  m ocno  sprężystość P a n a  
Passego w ie lb ią ,  w ied ząc  d o b rze ,  źe to  szcze­
gólniej niezgodę w  gabinecie zw iększyć  moze.

Kilka dzienn ików  donosi,  źe dziś odbędzie  
się zgrom adzenie  221, na k tó re m  się p o ro z u ­
mieją w zg lędem  przedsięw zięcia  p rz e c iw  M i— 
nisteryum  k ro k ó w  z p o w o d u  usunięcia P ana  
Bressona. # „

 Chociaż M o n i t o r  dzisiejszy nom m acyę
Pana Bailly w  miejsce Pana Bresson na  dy re ­
k tora  w pisanego długu ogłasza, dymissya w s z e ­
lako ostatniego ciągle dzienniki w szystk ie  zaj­
muje i mogłaby ła tw o  w a ż n e  za sobą po c ią ­
gnąć skutki, ile źe z p o w o d u  tego na łon ie  
B ad y  M in is t ró w  wielkie  niesnaski p o w s tać  
miały. D z i e n n i k  s p o r ó w  obw in ia  dla te-
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go M in is trów , posądzając  ich o 
ność i n ie sp raw ied l iw o ść ,  pon iew aż  d o św ia d ­
czonego i rzetelnego urzędnika  li tylko dla te ­
go oddalili, źe inny posady jego sobie życzył.

N a  obiedzie na zam ku  Neuilly, na k tó rym  
P a n  T h ie rs  by ł obecny ,  u w a ż a n o ,  źe tenże 
miejsce h o n o ro w e  obok  K ró lo w ć j  za jm ow ał, 
na  k tó rćm  zw ykle  Marszałek S oult  zasiadywa. 
O koliczność  ta  stała się p o w o d e m  do roz li­
cznych  w n io s k ó w  i d o m ysłów  o zmianie M i- 
t iis teryum.

S łychać , ze G en e ra ł  G ourg au d ,  A dju tan t 
K ró la ,  z w a ż n ą  missyą w k ró tc e  do P e te rs ­
burga  się uda.

W czora j  w ieczo rem  poste runk i w o jsk  linio- 
w y c h  w zm o cn io n o  i w  koszarach pikiety p o ­
u s ta w ia n o ;  przyczyna tego tajemnicę.

W szyscy  cz łonkow ie  szkoły politechnicznej, 
k tó r z y  w  w ięzien iu  osadzeni byli,  zostali z n o ­
w u  na w o ln o ść  puszczeni i cała ta sp raw a p o ­
d łu g  wszelkiego do p ra w d y  podob ieńs tw a  ną 
n iczem  się skończy,

K om m issya  us tanow iona  celem  zbadania  
2 aźą d a n eg o , nadzw ycza jnego  kredytu  10 mil. 
frank , dla w y d z ia łu  m arynark i ,  w czora j z 
M arsza łk iem  Soult i Adm irałem  D u p e r re  
p ie rw sze  odbyła posiedzenie. S p ra w o z d a w c y  
sw e g o  p ie rw e j  m ian o w ać  nie będz ie ,  dopóki 
żądanych  od Ministeryum udzieleń nie o trzym a.

N adeszła do Ponts de Maiło depesza o z d o ­
byciu  Ripollu następujące donosi szczegóły: 
«Karoliści d. 27. m. b. o' 10. godz. rano w t a r ­
gnęli p rzez  w y ło m  na 30 stóp szeroki, na k tó ­
r y m  część załogi w  pień wycięli. Reszta 
z K o m m en d an tem  schroniła się do kościoła 
Ś w ,  P io tra  i kapjtulacyę tam  zaw arła . D nia  
28. cały Ripoll w  perzynę ob rócono  i przeszło 
900 osób w  płom ieniach  zginęło. D opuszcza­
no  się w  dniu tym  na jw iększych  okrucieństw ."

A  u s t r y a .
7j P e s z t u ,  dnią 31. Maja.

Listy h a n d lo w e  z Semlina donoszą o p o ­
w s ta n iu  w  berbii. Nie w z m ia n k u ją ,  jaka 
onego dążność i znaczenie; zdaje się źe m a 
cel po lityczny, ale ideje i interessa Serbii tak 
p o m ąco n e ,  iż n iepodob ieńs tw em  p ra w ie  z p e ­
w n o śc ią  co o tern pow iedzieć .  G łoszą ,  źe ze 
s trony  rządu  naszego n iezw łó czn ie  s tó sow ne  
środki p rzedsięw zięte  zostaną , aby granicę 
naszę od s trony  Serbii zabezpieczyć.

T V r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 22. Maja.

W  tych  dn iach  doniesiono policyi, źe się 
d w ó c h  T u r k ó w  z podejrzanem i kobietami po 
kraju krząta. W a rc ie ,  k tó ra  ich schw ycić  
chciała , silny dali opór. T e raz  udało  się p o ­
licyi schw ytać  jednego z tych  ło t r ó w  i skazano 
go^na ścięcie m u  g łow y .

_ Z S a l o m c h i ,  dnia 19. Maja.
(Journal de Smyrnę.) -  W  naszej p ro w in -  

cyi,  |ak w ia d o m o ,  w ia lk i ru ch  miedzy w o j ­
sk iem ; w szelkich  zbytecznych  żołnierzy  do 
K onstan tynopola  w y p ra w ia ją  i w szędz ie  n o ­
w o  zacięznych zbierają. L u d  tchn ie  najle­
pszym  duchem  i w ie lu  och o tn ik ó w  s taw a  pod  
cho rąg w ie .  Poznają teraz jaką korzyść p rzy ­
niesie urządzona n iedaw no  tem u milieya na­
ro d o w a  , która pod  niebytnośc w o jska  linio­
w e g o  miejsce jego zastąpi.

W  Albanii kuszono się n a n o w o  o w z n ie c e ­
nie  ro z ru c h ó w . Zmniejszenie w o jska  i nieo­
becność  Mustafa Baszy dodało b u n to w n ik o m  
n o w e j  o tu ch y ;  ale ci zawiedli się w  oczeki­
w a n iu  s w o jć m , bo  mieszkańcy sami n a jw ięk ­
szych w ichrzycie li  w ład zy  wydali.  W iadom o 
jed n ak ,  z jakiego źródła  podszepty  podobna  
po ch o d zą ,  i kto z ło tem  sypie.

E g i p t *
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 10. Maja.

(Journal de Smyrnę.) — G enera lny  K onsul 
rossyjski, H rabia  M edem , k tóry  le d w o  co do 
K ah iry  p rzy b y w szy  z n o w u  onegdaj w  nocy 
m iał w y jechać  w  celu w yszukania  M ehm eda 
Alego i w ręczen ia  m u  odebranych  depeszy, 
zaniechał z n o w u  sw ego  p lan u ,  nie w iedząc , 
gdzie się Basza obraca. Boghos Bej miał go 
w  tym  zamiarze u tw ierdz ić  i uroczyście z a ­
p e w n ić ,  źe W icekról co chw ila  spodziew any. 
D la większej pew nośc i  chciał on jeszcze kilku 
w y p ra w ić  g o ń c ó w ,  aby p o w ro t  jego p rz y ­
spieszyć. Dziś rozeszła się pogłoska, źe B a­
sza najdalćj jutrzejszej w raca  nocy. O d chw ili  
odebran ia  tych  depeszy m ie w a  w  ogóle Gene­
ralny Konsul częste obrady  z Boghosem Be­
jem  i cały niemal dzień przesiedzą u siebie. 
D w a  razy  sam Boghos Bej p rzyby ł do konsu­
la tu  a onegdaj posłał swój pojazd po G enera l­
nego K onsu la ,  k tó ry  dopiero o pó łnocy  do 
dom u  w róc ił .  O  obradach tych  różne  są do ­
mysły. Konsul rossyjski zaw iadom ił  K onsula  
angielskiego i auśtryaekiego tylko o jednej czę­
ści sw o ich  depeszy, w  której m u  rząd  jego 
nakazuje w e z w a ć  M ehm eda A lego , aby uzb ra ­
jać  sw o ic h  w  byryi z a n ie c h a ł , w o jsko  w  głąb 
kraju cofnął i haracz zapłacił. L ecz  o tern 
nic p e w n e g o  nie w iedzieć.

Z d n i a  16.  Ma j a .
(G az, P ow sz.)  —  D. 12. m. b. Basza z D elty  

tu  p rzyby ł a natychm iast w szyscy konsulow ie  
do niego się udali, aby go p rzy w itać  i o 'wa­
żnych sp ra w a c h  z nim  konferow ać. Na w y ­
n u rzone  p rzez  wszystk ich  k o nsu lów  p rzes tro ­
g i,  żeby pokój u t rz y m a ł ,  odrzekł:  «Ni e  p ra ­
gnę w o jn y ,  życzę poko ju , ale nie pozw olę ,  
żeby na m nie  bezkarn ie  się po ry w an o .  Juz  
korpus turecki p rzek roczy ł  E ufra t  i stanął na
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ziemi mojej; mimo to poleciłem synowi me­
mu, lb rahim ow i Baszy, żeby się kroków nie­
przyjacielskich doczekał, a potem działania 
sw e rozpoczął.« — Na tak mądrą odpowiedź 
konsulowie wszyscy zamilkli, Gdy p*o nieja­
kim  czasie Generalny Konsul rossyjski zaczął 
n iów ić  o nocie rządu rossyjskiego, w  której 
od W icekróla żądają, ab y /w o jn y  z Sułtanem 
nie zaczynał i haracz zaległy wypłacił, oraz 
wojsko swoje od granic Syryi cofnął, odpo­
wiedział Basza : « W  śród obecnych okoliczno­
ści Sułtan na haracz dłużej jeszcze czekać m u­
si, Ponieważ bowiem  oczewiście okazuje 
chęć zaczepienia mnie, byłoby z mojej stroriy 
przewrotnością , gdybym mu chciał pieniędzy 
dostarczyć, ażeby 'm nie  tym łatwiej mógł pó- 
gnębić.« — Powiedział też, że wojska swego 
w  głąb Syryi nie cofnie. — Statek parow y 
angielski, który wczoraj z Bairutu tu zawi­
n ą ł ,  przywozi w iadom ość, źe ibrahim obe­
cnie całe wojsko swoje, naw et załogi miast, 
w  Aleppo skoncentrował; to samo uczynili 
Turcy na przeciwległej stronie Eufratu. Da- 
maszkus oddano Emir-Beschirówi, który miasta 
tego z Druzami swymi bronić będzie; podo­
bne korpusy stoją wzdłuż Horanu aż do Na- 
plus. Horan cały się poddał i Shejk Scheble 
za Ibraiiimem podobno się oświadczył, ibra­
him w  Adanie, Taraplus, Alexandrette i Alep­
po wielkie pozakładał magazyny, podczas 
kiedy Turkom z przyczyny ich złej admini- 
stracyi zupełnie na tym zbywa. Ostatnie 
wiadomości z Konstantynopola bardzo w o ­
jenne; Sułtan posłom mocarstw miał oświad­
czyć, źe musi się na Mehmedzie Aiim p o ­
mścić i ow em u smutnemu status quo tamę p o ­
łożyć. — Od trzech dni wydarzają się tu. 
znowu przypadki dżumy w  zamkach letnich 
i tak nazwanych grotach Ras el Gin i Mahe- 
mędieh; dotknięci natychmiast umierali. Przy­
pisują ten nagły wybuch zarazy przybyciu no- 
Wozaciężnych z byryi, których beż dotrzy­
mania kwarantanny tu wylądowano. T w ie r ­
dzenie, źe nagle powstałe upały przyczyną 
tego, sprzęci wda się zupełnie doświadczeniu, 
ponieważ właśnie upały w  Egipcie pow ie­
trzu m orow emu zazwyczaj tamę kładą.

Rozmaite wiadomości.
Z  W r o c l  a w i a  dnia 6. Czerwca. ( Gazeta 

wrocławska.} Tegoroczny, bardzo znaczny 
jarmark na w ełnę już się skończył, i my Ślą­
zacy możemy z niego być kontenci. Nie tylko 
bowiem sławna elektoralna w ełna drogo spie­
niężoną została, ale także i cienkie i średnie 
gatunki wełny znalazły znaczny odbyt i ceny 
yy ogóle się podniosły*

Ogólna ilość wynosiła dn. 4. b. m.: 
około 41,800 cent. wełny  śląskiej,

— 6,000 — —; z W . X. Poznańskiego,
—- 2,000 — — z Królestwa polskiego,

1,500 — —  z Austryi i Galicyi,
— 2,000 — — starych zabytków,

ogół. 53,800 cent,
Do tych przybyło jeszcze w  dniach ostatnich:

około 2,000 centnarów w ełny  śląskiej,
— 3,000 — — z Polski,

razem 58,000 cent.
Z tych przedano do dnia dzisiejszego p ra­

w ie 52,000 centn., i już tylko się około 6000 
centn. wrełny śląskiej i polskiej pozostało, z 
których ledwo 1000 cent. jest w  pierwszym 
ręku. — "Ceny za w ełnę były następujące: 
elektoralna 125 — 148 tal.
cienka . . ................................  95 — 120 <r
średnia ♦ ...................................... 6 8 — 90 «
cienka dwustrzyźna . * . . 6 6 — 80 «
średnia i podlejsza dito . . .  50 — 60 «
śląska wysoko popraw na . . 60 — 80 a
śląska średnia . . . . . .  4 7 — 56 «
śląski udchód ...........................  50— 70 «
śląska biała zwyczajne^Zachelwolle) 19§ - 23
śląska czarna zwyczayna dito 15§- 18 tal.

Na jarzęczkę wielki był pokup; małe stare 
zapasy uprzątniono. Dobrze utrzymywane i 
cienką w ełnę mające owczarnie W. X. P o ­
znańskiego otrzymały zaspakające ceny. — 
Wszyscy kupujący byli w  ostatnich dniach 
bardzo czynni, i kto tylko wełny swoje za 
nadto drogo nie cenił, co się często zdarzało, 
ła tw o się mógł to w aru  swego pozbyć. Obej­
ście się z elektoralną i innemi cienkiemi ga­
tunkami wełny po większej części było dobre , 
jeżeli zaś tu i owdzie pranie nie najlepsze było, 
raczej to niepogodzie, nie zaś zaniedbaniu na­
szych pilnych producentów  przypisać należy.

Ze L w o w a .  — Nakładem Kajetana Ja ­
błońskiego, drukiem Józefa Schajdera, opu­
ścił prasę tom pierw szy: P i e ś n i  lu d ,u  r u ­
s k i e g o  ' w G a l i c y i ,  zebranych przez Zegotę 
Paulego, letóry także tom drugi pieśnf ruskich 
zapowiada, a nie daw no polskiemi przysłużył 
się miłośnikom gminnej poezyi. — Niniejszy 
zbiorek obejmujący 177 stronic jest szczególnie 
w ażnym  w  swojej historycznej części.

T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y a ł o w e r  
go  Ad. Kasperowskiego wyszedł Nr. 22. i o- 
bejmuje: 1) O uprawie lnu (ciąg dalszy). 2) 
O kwiatach gruntow ych (ciąg dalszy). 3) J a ­
rzębina przeciw  puchlinie. 4) Sposoby do naj- 
lepszćj sprzedaży wełny. 5) O m arnow aniu  
popiołóyy. 6) Knoty do świep poprawne. 7)
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Mydło P. Derby. 8) Aby twarde mięso prę­
dko ugotow ało się.

Z W iln a .  — Jó ze f Z aw adzki, ogłosił d ru ­
gie popraw ne i pom nożone w ydanie S łow ni­
ka łacińsko-polskiego, ułożonego przez X. JJlo- 
ryjana Bobrow skiego.

P. L e w e s t a n  w  Berlinie w yda w kró tce  u 
Schlesingera: »K le_chdy W ójcickiego" w  tłu ­
m aczeniu niem ieckiem , pod napisem :
sische Mdhrchen und Erzćihlungen.

P a n n a  R a c h e l .  — O d czasu jak Panna 
Rachel w ystąpiw szy w  zw ró ­
ciła na siebie uw agę publiczności, zaczęły o- 
soby znakomite zapraszać ją do siebie na w ie ­
czory. I tak Xiężny i H rabiny poczytują so­
bie teraz za zaszczyt, jeżeli na ich naleganie 
odw iedzi ich dziew czyna, którćj niegdyś jako 
żebraczce na ulicy po kilka sous daw ały ; al­
bow iem  nie tylko, ze ją teraz u  siebie jak naj­
milej przyjm ują, ale n aw et drogieim podarun­
kami obsypują. L ecz m iłośnicy teatralnego 
um nietw a są tego zdania, iz to będzie zgubą 
dla tej m łodej ak tork i, która zamiast oszczę­
dzania sw ojego zdrow ia i ćw iczenia się w  
sw oim  kunszcie, odw iedzając każdego w iec zo ­
ra jedno tow arzystw o  po drugiem , m arnuje 
czas i niszczy zdrow ie sw oje. U trzym ują om, 
iż to łakom stw o rodziców  Pannv Rachel jest 
w łaściw ie przyczyną, dla której biedna dzie­
w czyna ta uczęszcza na podobne w ieczory . 
Jakoż rzeczą jest n iezaw odną, ze sposob ży­
cia na wielkim  św iecie , zw łaszcza jeżeli się 
w  nałóg zam ieni, nie jest wcale w łaściw ym  
do ukszlałeenia artystk i; chyba tylko tyle, iż 
przezto nabędzie przyzw oitego sposobu za­
chow ania się w  tow arzystw ie; czego w p rz ó ­
dy żebrząc i w łócząc się po ulicach, na żaden 
sposób nabyć nie mogła. Pow iadają, iż aktor 
Sam son, który w  ukształcemu tej m ^ d e j  a r­
tystki wielkie położył zasługi, i dla ktorego 
ona dotychczas okazyw ała się być bardzo 
w dzięczną , tak dalece się tem  jej roztargnie­
niem  oburzył, iż pochw yciw szy jej popiersie, 
które teraz w  każdym  galanteryjnym  sklepie 
jest do sprzedania, cisnął niem w  jej obecno­
ści o ziem ię, i na drobne roztłuk ł kawałki. 
N a co Panna Rachel rzew nie  się rozpłakała. 
Samson spodziew ał się, iż ona przez ustaw i­
czne ćw iczenie, stanie na najw yższym  szczy­
cie sztuki traicznćj, i gniewa go> to ,  gdy po­
m yśli, iż Panna Rachel zamiast doskonalić się 
ciągle w  sw oim  zaw odzie, odw iedza zgroma­
dzenia , i upojona ich pochw ałam i, swoji w y - 
soki eel zaniedbuje. Szczęściem  dla niej, ze 
jeszcze m łoda, a p rzeto  stracony czas przez 
pracę w ynagrodzić może. O baw iają się tylko, 
aby rodzice jej przyszedłszy nagle do dobrego 
m ienia z ubóstw a, nie starali się ile możności

korzystać z obecnego szczęścia swćj cdrkl, nie 
troszcząc się bynajmniej o ukształcenie jćj 
na przyszłość.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  ciągu miesiąca C zerw ca r. b. będą na­

stępujący piekarze swoje to w ary  najtaniej sprze­
daw ać: 1) biały chleb 18 łut. za 1 sgr. piekarz 
L ip p m an n  Byk na Żydowskiej ulicy; 2) pię­
kny rżany chleb 6 funt. za 5 sgr.; a) piekarz 
F e ile r, żydowska ulica No. 325., b) piekarz 
L angner, No. 68/40. na Św . M arcinie, c) pie­
karz Neyrnann , No. 24. tam że, d) piekarz 
T rąpczyńsk i, No. 46. na Sw . W ojciechu, 
e) piekarz Zychlinski Nr. 44. na W aliszewie* 
3) średni rżany chleb 8 funt. 24 łó tó w  za 5 
sgr. piekarz M enzel Nr. 42. W aliszew o; 4) 
czarny chleb 10 funt. za 5 sgr.: a) piekarz 
R ydlew ski i b) piekarz W in ter obojga na S w . 
M arcinie mieszkając. — Tutejsi rzeźnicy sprze­
dają w  ciągu miesiąca swoje to w ary : 1) funt
w o lo w eg o  mięsa po 2 sgr. 6 fen. aż do 3 sgr.? 
2) fun t w ieprzow ego mięsa po 2 sgr. 6 fen. 
aż do 3 sgr. 6 fen., 3) funt cielęcego mięsa po 
2 sgr. 6 fen. aż do 3 sgr. 6 fen ., 4) funt sko­
pow ego mięsa po 2 sgr. 4 fen. aż do .3 sgr. — 
Pojedyńcze ceny sprzedaży można z taxów  
przez podpisane D yrektoryum  po tw ierdzo­
nych w yczytać, które każdy rzeźnik przed 
sw ojem  miejscem w yw iesić pow inien.

Poznań, dnia 11. C zerw ca 1839.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

_____ i p o w i a t u . _____  '
Rurs papierów i pieniędzy giełdy 

Berlińskiej^______ ,
Sto- Na pr. kurant

D nia  11. Czerw1839.
PK . papie­

rami
goto­
wizną

Obligi długu państwa ♦ . • . 
Pr. ang. obligacje 1830. ♦ ♦ ♦

4 103f 1025
4 103-1* 102-f gr

Obligi premiow handlu morsk. — 7'2i 72 i
Obbgi Kurmarchii z biei. kuP* 4 — 102|
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt* H 1001 1004
Berlińskie obligacye miejskie . * 4 103 § 1034
Królewieckie dito • ♦ 4 — —
Elblągskie dito * ♦ H — . —
Gdańskie dito w T. • • • • — 474 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3+ m u 100 #
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 1054 io 4 j
W schodnio - Pr. listy zastawne . 3i — '1014
Pomorskie dito • • 102£ 102
Kur- i Nowomarch. dito « . H 102| 1024
Szląskie dito  ̂ • • 4 — —
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - Marchii # .  .  . < — % —

Złoto al marco — 215 214
Nowe dukaty « « • • • • • — 184 —
Frydrychsdory • * • • ♦ • — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 12i i 12 u
Disconto . — 3 , 4


